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GAZETA LW1WSKA
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Ceny prenumeraty i
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 —, kwart. 6*— 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kw art 7‘— 

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . • mies. zł.2'40, kwart. 7*—

Z a g ran ica ............................... mies. zł. 5 —, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -17 . 

Konto PKO Lwów 
N° 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 13 I. p .

C E N A
N U M E R U

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 triem  mlllmatr. (Pfe cm. szer.) w zwykłych oftoazaelach 
gr. n ,  w nadesłania 1 w nekrologach gr. SS, w hroatea, s a p y - 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. w , pod e ( M >  
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—» Tabelat jc*ne o  Si prc. e a - 
śej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. aa, kapoo 
i sprzedaż słowo gr. t ł , matrymonialne, koreapoadeacła 
prywatne słowo gr. Zł, dla poszckujacych praey S. 
Z  zastrzeżeniem miejsc 2S prc. Zagraniczne o 58 ore. drożej.

W  d n i u  i m i e n i n  
P .  R r e z i j d e n t u

Myślą i sercem zwraca się dziś Pol 
ska w stronę warszawskiego Zamku i 
śle pokłon imieninowy Dostojnemu 
Solenizantowi. Bo w stosunku społe? 
ozeństwa do Pana Prezydenta prof. 
Ignacego Mościckiego jest nietylko sza 
cunek naturalny dla W ybrańca Naro­
du, ale jest w nim również nuta serde? 
cz-na oddania dla Męża, realnych wo< 
bec Polski zasług, który i swój obecny 
wysoki posterunek sprawuje jakio wier 
ną służbę Ojczyźnie.

Wszedłszy w obowiązki Prezyuenta 
w chwili szczególnie bolesnej, ciężkiej, 
jakby nasyconej oparami jadów par? 
tyjnych, Prezydent Mościcki zjawie­
niem się swojem, tym przedziwnym 
spokojem, jaki wieje z całej jego do? 
stojnej postaci, uśmierzył burzę, pokój 
uczynił wokoło siebie. I te kręgi har? 
monij-nego spokoju rozeszły się po ca 
lej Rzeczypospolitej. Powoli dowia­
dywały się dalekie kresy wschodnie i 
zachodnie, północne i południowe, 
Klim jest Głowa Państwa polskiego. 
Niejeden prosty, nieuczony człowiek, 
niejeden robotnik, rzemieślnik, czło­
wiek szary i ciężko pracujący, czło? 
wiek wyobrażający sobie splendory 
pałacu Prezydenta Rzeczypospolite], 
dowiadywał się o skromnycjh upodo­
baniach, o prostocie życia, o ciężkiej 
pracy naukowej swego Prezydenta. 
Tłumy zetknęły się z dostojnym Go? 
ściem, gdy objeżdżał swe dziedziny, 
patrzał i słuchał przemówień, przyj­
mował hołdy. Zapamiętali wszyscy 
Jego uprzejmą dostojność. Jego nie? 
strudzoną pogodę.

Znamionowała go zawsze zimna 
krew, odwaga, cierpliwość bezgranicz?. 
na, opanowanie się w najcięższych 
przeciwnościach życiowych. Te wspa? 
niałe rysy charakteru, przejawiał juz 
jako młodzieniec-rewolucjonista, póZ? 
niej jako badacz w dziedzinie niesły? 
chanie niebezpiecznych eksperymen? 
tów elektrotechnicznych, jako wynalaz 
ca, gdy walczyć musiał z trudnością? 
mi technicznemi, gdy zawodziły nie­
kiedy oczekiwania eksperymentalne, 
zawodzili ludzie, na których liczył Ze 
zmagań tych wychodził zwycięsko, nie 
dając się zniechęcić, ani zdemoralizo? 
wać. W alczył codziennie, całemi łata? 
mi, z troską, z przeciwnościami losu, 
zachowując niezmąconą goryczą pogo? 
dę ducha, niezmordowaną energję i 
wiarę w ideały młodości. W rodzony 
optymizm pozwolił Mu pokonać wie? 
le trudności w życiu i w pracy.

Długą i trudną drogę przebyła Pol­
ska w ciągu ostatnich lat. Jeżeli, ogią? 
dając się wstecz, możemy z dumą 
stwierdzić, że pniemy się w górę moc­
niejsi, lepsi i coraz bardziej szanowa­
ni, opierając się zwycięsko przeciwno? 
ściom, to przyznamy bez wahania, że 
w tym olbrzymim wysiłklu porwanego 
namiętnościami życia i posuwania się 
naprzód Narodu, jedno z najpierw- 
szych i najbardziej zaszczytnych 
miejsc, przypada jego Reprezentanto? 
wi.

Przy osobie Prezydenta Mościokie- 
go jako Prezydenta Rzeczypospolitej 
skupiamy się zarówno dlatego, że 
Konstytucja nakazuje nam łączyć z Je? 
go osobą władzę najwyższą, ale rów? 
ttież i dlatego, że widzimy w  Nim du? 
szę szlachetną, serce gorące, umysł 
wybitny, obywatela bez skazy, jedne? 
g ° z  najstarszych bojowników o w ot 
nosc i jedną z najzasłużeńszych posta­
ci naszego Narodu.

To też w dniu imienin z całej Rze? 
czypospolitej popłyną życzenia szcze-

Długi państwo , e i monopole.
Z  Komisji budżetowej Sejmu.

| Warszawa. 1. II. (P A T .) Na porząd- 
I ku dziennym .wczorajszego posiedź^? 
| nia Komisji budżetowej Sejmu była 
j sprawa długów państwowych i mo- 
! nopoli.
J  Referował budżet długów państwo- 
i wych poseł Hut6en?Czapski, zazna- 
j czając, że obsługa długów państwa, 
i przewidziana na rok 1936/37, wynosi 
| 215 mi lj on ów 700 tysięcy, t. j. więcej, 
I niż w r. ub. o 13 miljonów 700 tys. 
i zł. Ten wzrost wynika ze zwiększenia 
, zadłużenia, w szczególności wewnę­

trznego. Na obsługę długów zagranicz 
] nych przewiduje się 110 milj. 303 ty? 
j sięcy a na długi wewnętrzne 94 mil Jo? 

ny 823 tys.

' W  D Ł U G A C H  Z A G R A N IC Z ? 
N Y C H  SPA D EK .

W  dziedzinie długów zagranicznych 
należy stwierdzić pewien spadek, wy­
wołany przedewszystkiem dewaluacją 
szeregu walut. Ponadto część poży? 
czek. emitowanych zagranicą, została 
skupiona przez obywateli polskich ii 
wróciła do kraju. Dążeniia kierowni­
ctwa naszych finansów szły po linj.f 
utrzymania zaufania naszycjh wierzy­
cieli zagranicznych. Długi niewiojanne 
traktujemy z całą ostrożnością i wy­
wiązujemy się z nich jaknajakuratniej.

D Ł U C I W E W N Ę T R Z N E .

Długi wewnętrzne wzrosły o około 
334 miljony. W zrost ten spowodowa? 
ny jest deficytem skarbu w latach 
kryzysu i niedostatecznym zreduko? 
waniem budżetu w latach ubiegłych. 
Skarb z natury rzeczy jest najpewniej? 
szyrn wierzycielem i ma właściwie mo? 
nopol w użytkowaniu oszczędności. 
Skłania go to też do czerpania z ła? 
twością z tych środków. Obecnie nale­
żałoby dążyć do zaniechania wypom? 
powywania przez Skarb nikłych środ­
ków społecznych, tak potrzebnych w 
życiu gospodarczem. Korzystanie z 
tych środków przez Skarb państwa 
stanowi ,edna z przyczyn wielkiej dro 
żyzny kapitałów w Polsce. Konwersja 
zadłużenia wewnętrznego, przeprowa­
dzona ostatnio, dała państwu znaczne 
oszczędności. Referent proponuje tu 
szereg poprawek, wskazując, że zadłu­
żenie zagraniczne stanowi w dalszym 
ciągu poważne obciążenie skarbu i dla 
tego zagadnienie spłaty długów arty? 
kulami naszego wywozu zyskuje bar­
dziej na aktualności.

Na zakończenie referent zgłasza sze? 
reg postulatów, zmierzających do scen 
tralizowania w Ministerstwie Skarbu 
całej polityki finansowania.

W  dyskusji nad tym działem nikt 
głosu nie zabrał i budżet w.raz z w-nio? 
skami referenta został przyjęty.

M O N O PO LE.

Następnie pos. Hutten-Czapski zre? 
ferował preliminarze budżetowe mo? 
nopoli państwowych. Monopole łą­
cznie mają wpłacić do Skarbu pań? 
stwa 595 miljonów zł. t. j. o 35 milj.

re, gorące. Pod oficjalną ich formą 
tętnić będzie świadomość, że składają 
się one nietylko Przedstawicielowi 
N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej, ale i 
dla niezwykłego, wysokiej wartości 
moralnej Człowieka. I to spotęguje 
ich wartość. A.

100 tys. mniej, niż w r. ub. W płaty 
monopoli, wynosząc 32 procent preli­
minowanych dochodów, stanowią kar­
dynalną pozycję w naszym budżecie.

W  monopolu solnym stan sprzeda­
ży nie uległ ocziekiwanej poprawie.

W  monopolu tytoniowym i spirytu? 
sowym ipolityka obniżki cen dała re? 
zultaty pozytywne. Sprężyste kierów? 
nictwo loterji państwowej osiągnęło 
zwyżkę dochodów. W  monopolu za? 
pałczanym mierna zmian na lepsze.

Mówca omawia następnie szczegó? 
łowo działałnoć poszczególnych mono­
poli, stwierdzając, że w monopolu sol? 
nym należy zanotować wzrost sprze­
daży soli szarej i zmniejszenie sprze? 
dąży soli białej. Niepokojącym obja­
wem jest niedostateczna sprzedaż soli 
w stosunku do iprzyrostu ludności. 
W skazuje to na stan wyczerpania siły 
nabywczej. Jedną z przyczyn tego sta­
nu rzeczy jest niewłaściwa polityka 
cen monopolu.

W  monopolu tytowniowym wpłata 
do Skarbu państwa przewidziana jest 
w wysokości 300 miljonów zł. t. j. o 
30 miljonów mniiej, i w tym monopolu 
aktualnem jest zagadnienie płac robot­
niczych i skasowania jaskrawych róż? 
nic.

W płata do Skarbu z monopolu spi? 
rytucowego jest preliminowana o 7 
miljonów 750 tys. 700 zł. mniejsza, niż 
w roku ubiegłym.

Wreszcie pos. Hutten?Czapski za? 
proponował pewne zmiany prelimina? 
rzy w kierunku gospodarki loterji pań 
stworwej, która przewiduje wpływ o 
blisko półtora miljona większy, niż w 
roblu ub., referent przeszedł do mono? 
polu zapałczanego, stwardzając niezna 
cz-ny, ale ciągły spadek sprzedaży.

Po referencie zabrał głos w dysku­
sji pos. Wagner, mówiąc o wadliwej 
polityce sprzedaży wyrobów tytonio? 
wych, mówca zgłasza wniosek o 
zmniejszenie kosztów sprzedaży wyro 
bów tytoniowych o 10 miljonów zł. 
przez iwprowad,zenie zorganizowanej 
sieci sprzedaży i obniżenie prowizji, 
a jednocześnie wypowiada się za po­
wrotem do systemu koncesyjnego.

O O BN IŻ K Ę CEN  A R T Y K U Ł Ó W  
M O N O PO LO W YC EI.

Na posiedzeniu popołudniowem komi­
sji budżetowej Sejmu poruszano m. in. 
kwestję obniżki cen artykułów monopo 
lowych. Dotychczasową obniżkę cen 
sołi uznano za niewystarczającą. Na 
wsi — jak przytaczano — zdarzają się 
wypadki gotowania kilka razy w jednej 
solonej wodzie. Domagano się potanie 
nia zapałek, zaznaczając, że w rozcina 
niu zapałek na 4 części niektórzy doszli 
do perfekcji. Ktoś podobno zgłosił na? 
wet patent na krajanie zapałek. W  dal? 
szym ciągu poddano krytyce sprawę J 
stemplowania zapalniczek. Przytaczano i 
charakterystyczny fakt, że pewien ucz? 
ciwy obywatel w Wielkopolsce, chcąc 
ostemplować zapalniczkę, nie mógł te? 
go dokonać na terenie swej dzielnicy i 
musiał zwracać się do Warszawy, Pod 
kreślano dalej paradoksalność przezna­
czania w budżecie monopolu spirytuso 
wego pewnej sumy na walkę z alkoho? 
lizmem, gdy z drugiej strony wyraża 
się radość spowodu wzrostu konsumeji.

Poseł Pietrzak proponuje sumy prze 
znaczone na walkę z alkoholizmem 
przeznaczyć raczej na emerytury dla 
nałogowych pijaków, jako tych, którzy

cały swój majątek oddali skarbowi. 
Stwierdzono, że w chwili obniżenia ce 
ny na artykuły spirytusowe, zwiększy? 
łaby się wybitnie konsumeja. Powinno 
się dążyć przedewszystkrem do zwięk? 
szenia zużycia spirytusu dla celów 
przemysłowych. Dalej wskazywano na 
niebezpieczeństwo zatruwania się lu? 
dności denaturem. Proponując ograni? 
czyć sprzedaż tego artykułu do tych 
wypadków, gdzie jest on potrzebny ja? 
ko środek do palenia.

G D Z IE  ST EM PLO W A Ć  ZAPAL? 
N IC Z K I?

Poseł Kozicki opowiada o trudno? 
ściach, jakie miał z ostemplowaniem 
zapalniczki w Izbie Skarbowej we 
Lwowie. Otrzymał mianowicie telefon 
od dyrektora tej Izby z prośbą o wy? 
cofanie tej sprawy, gdyż nie wie, co 
z nią zrobić. W obec jednak uporu po? 
sla, sprawa poszła do Warszawy, a 
w międzyczasie poseł Kozicki został 
oskarżony o szmugiel zapalniczki.

W Y JA ŚN IE N IA  P O D SEK R ETA ­
R ZA  ST A N U .

Po wyczerpaniu dyskusji zabrał głos 
podsekretarz stanu w Min. Skarbu 
Grodyński, który odpowiadał na za­
sadnicze zagadnienie w kwestji obniż? 
ki cen artykułów monopulowych. 
W pływy z monopoli stanowią poważ? 
ne źródło pokrycia naszych wydat­
ków. Zniżka cen artykułów monopo? 
lowych równa się obniżeniu wpływów 
z monopoli, a nie zawsze może to być 
pokryte przez obniżenie wydatków w 
danym monopolu. W  tej sprawie mu­
simy być bardzo ostrożni.

W  sprawie rozpowszechniania dena­
turatu wiceminister podkreśla, że mo­
nopol spirytusowy dąży do tego, aby 
nie używano denaturatu jako- namiast? 
ki spirytusu konsumcyjnego. W  woje? 
wództwach wschodnich sprzedaż de? 
naturatu jest koncesjonowana. Jeżeli 
w tych koncesjach są niedociągnięcia, 
to rząd będzie dążył do rewizji tych 
koncesyj, ale nie może zabronić wogó- 
le sprzedaży denaturatu. Zresztą sta? 
tystyka stwierdza spadek sprzedaży 
denaturatu właśnie w województwacli 
wschodnich.

Co się tyczy kwestji stemplowania 
zapalniczek, mówca oświadcza, że de? 
kret Prezydenta Rzplitej z połowy sty­
cznia przewiduje upoważnienie p. Mi? 
nistra Skarbu do obniżenia podatku 
od zapalniczek, przy równoczesnym 
zakazie posiadania zapalniczek nie- 
stemplowanych.

Na tem posiedzenie komisji zakoń­
czono. Głosowanie nad wnioskami od­
będzie się dnia 4 lutego.

Król Edward VIII. o żałobie.
Londyn. 1. II. (P A T .) Król Edward 

V III. ogłosił, że nie życzy sobie, aby 
żałoba narodowa z racji zgonu króla 
Jerzego była stosowana zbyt rygory? 
stycznie. Król Edward V III. uważa, 
że oficjalne przyjęcia rządowe oraz 
przyjęcia o charakterze dobroczyn? 
nym lub propagowania handlu i sztu­
ki powinny się w okresie żałoby bez 
przeszkód odbywać. Noszenie stroju 
żałobnego poza dworem w okresie 6 
miesięcy pełnej żałoby, król pozosta? 
wa indywidualnym uznaniom.
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J u t r u :  M. B .  G rom n. 
W sch ód  s ło ń c a  7 -19 
Zachó'd .  1 6 2 0

T EA T R  W IELKI.
S o b o ta  godz. 20 „W ach larz  Lady W in -  

derm eere".
Niiedzicla godz. 12 V I .  K on cert  F i lh a r ­

monii.
O  godz. 3.30 „K op ciu szek" .  W ieczorem  po 
raz przedostatni „W ach larz  Lady W inder* 
m eere"  z Ireną Solską.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
T eatr  nieczynny.

K-YNOTEATRY.
A P O L L O :  „ A m o k "  wedle noweli  S te fa ­

na Z w e i g a . .
C H I M E R A :  Burza  nad światem".
C O L O S S E U M :  „Fala m rozów  i hume< 

ru".  Film „M iłość bez ju tra " .
G R A Ż Y N A :  „M ala m ateczka" .
K O P E R N I K :  „ K atarzyn k a" .
M A R Y S I E Ń K A :  „K atarzyn k a" .
M U Z A :  „Sen n o c y  le tn ie j" .
P A Ł A C E :  „Ch iń skie  m o rz a " .
P A N :  „K apryśna M ar ie tta "  z Jean n e  

M ac  D o n ald .
P A K :  „Piotruś"  i aktualności .
R A J : „D w ie s iero ty" .
S T Y L O W Y :  M anew ry mil-osne" oraz

„ A m ery  k a r . b a T " .
S W I T :  „Dw ie s ieroty" .
T Ę C Z A :  „D la  ciebie tańczę" .
T O N :  „Z pam iętn ika C h arl ie  C h a n a "  z 

W arn erem  OLandem.
U C I E C H A :  „T a jem nica  zam ku Leba*

n o n " .

— T e a tr  Wielki. Dzaś o godz. 8 wiecz. O 
dnia  16 b. m. o godz. 8 wiecz. świetna o- 
peretka Pawła Ahraham a „Przygoda w 
G rand H otelu" z Janiną Kulczycką oraz
w o b sad zie  premjerowej.

J u t r o :  „ W ach larz  L ady  W m d e rm e re " .
Teatr Rozmaitości dziś nieczynny.

— Niedziela w Teatrach miejskich.
W  T eatrze W ie lk im  o godzin ie  12-tej 
w  po ł.  V I .  K o n cert  F i lh arm o n ji  Lwowskiej.  
O  godz. 3.30 operetka „Przygoda w G ran d  
H o te lu "  z Ja n in ą  K ulczycką, po cenach 
na jn iższych .  W ieczorem  p o  raz p rzed osta­
tn i :  „W ach larz  Lady W in d erm ere"  z Ireną 
So lską .

— Przedstawienie bonowe. W  ponic* 
działek, dnia 3-go bm. na ostatnie przed* 
stawienie „W achlarza  Lady W in d erm ere"  z 
n iezró w n an ą  Ireną So lską ,  b o n y  teatralne
ważne.

— Ju trz e jsz y  k on cert  F i lh a rm o n ji  Łw.
D yrygentem  V I .  K on certu  S y m fo n .  F i l ­
harm o n ji  Lwowskie j  będzie  świetny dyry- 
certu natomiast p. D o l iv o  * A r o n o y ic i ,  czo ­
ło w a pianistka rumuńska. W szy stk ie  je j  
k on certy  na wielkich estradach wzbudzały 
zawsze entuzjazm wśród krytykó w . Św ie­
tna interpretatorka i znakomita  techniczka, 
niewątpliwie porwie również silą swego ta* 
lentu pu bliczność Lwowską.

Program  koncertu prawdziwie e u r o p e j­
skie; miary, o b e jm u je :  M . S o ł ty s a : „ O p o ­
wieść U k ra iń s k ą " ,  S . R a ch m anin o w a: K o m  
cert fortepianow y C -m o ll ,  op. 18, który  
w yko na p. A ro n o v ic i  z tow. orkiestry ,  na* 
stępr.ie słynną sy m fo n jc  Liszta: „Faust" ,
przy współudziale ch óró w  męzkich i mie­
szanych Echa - M ac ierzy  i M ed y k ó w  W et.  
oraz znanego tenora Er.  B edlew icza. wre* 
szcie po raz pierwszy w Polsce  zostaną wy 
k o n a n c  „T ań ce  z M arosze ku "  (M aro szck i  
T a n c c k )  Z o ltan a  K odaly .

C e n y  popularne
— Prem jera  „Peer  G y n ta " .  Premjer3 

arcydzieła  Ib sen ow skiego ,  już we w to­
rek, dnia 5 lutego w Teatrze W ielkim . — 
Reżyseru je  K. Tatarkiew icz .  D e k o ra c je  o- 
p racow al A .  Pronaszko .  K ierow nictw o mu­
zyczne J .  M u nd.

— Staggione operowe. — J a k o  pier­
wsze, inau guracy jne  przedstawienie staggio* 
ne op erow ego,  pod d yrekc ja  T ad eu sza  Ma* 
zurkiew icza i R om an a  W ra g i ,  w y ko nan a  zo* 
stanic  opera R oss in iego „C yru lik  Sewilski' . 
D ata  tego przedstawienie, w yznaczona zo* 
srała na 7 lutego b. r.

— W  przygotowaniu w Teatrach miej* 
sk ic h :  W  p ró b ach  zn a jd u je  się obe*
cnie s łynna kom edja  B u s  - Feketc  
„ T ra f ik a  P ani  G e n e r a ło w e j" ,  ro zpoczęto  ró* 
wnież p r ó b y  op eretk i  P. A b r a h a m a  „B al  w 
S a v o y u “ . Przew idziane jest  wystawienie  
sztuki Lw ow ianina , które j  treść oparta jest 
na  aktualnych  zdarzeniach  p o li tyczn ych  świa 
ta. Sztuka nosi  ty tu ł:  „K o resp o n d en t  was* 
d o n o s i " .

KOMUNIKATY.
— A udycja dla P o la k ó w  z zagra­

nicy. A u d y c ja  dla P o la k ó w  z zag ra­
nicy, k tórą  nada P olsk ie  R a d jo  w dniu 1 lu; 
tego o godz. 21.00,  będzie  au d yc ją  wc.soią. 
W  piosenkach , gadkach i przysłow iach , zo*
staną przedstaw ione różne części Polski,
przytem dow iedzą się słu chacze,  co każda 
dzielnica  myśli o so b ie  i co o nici myślą iej 
sąsiedzi.

— T r z y  nagrod y z d o b y ć  można na
R edu cie  artystycznej  „T eatr  na Palecie"
8 bm. urządzone j  przez art. p lastyków  i
art. T ea tró w  miejsk. w w ytw ornych sa* 
lor.ach „C y g an cr j i"  w ho te lu  Krakowskim . 
N a rew elacyjnej  tej zabawie odbędzie  się 
bowiem 3 kon kursy , m ianow icie :  1. w ybór 
Królo w ej zabawy, 2. w y b ó r  na je legantsze­
go pana, 3. konkurs na n a jb ard zie j  potny* 
słowa maskę. Z d ob yw czyn i,  czy też zd o­
byw ca każdego z tych kon kursów , o trzym a 
piękną nagrodę, of iarowaną przez na jpo-

Na frontach w  Abisynii.
Warszawa. 1. II. (P A T .) Na podsta­

wie wiadomości z różnych źródeł 
P. A. T. podaje następujący komuno 
kat o położeniu na frontach Abisynji 
w d-rmu 31 stycznia:

Na froncie północnym według kc* 
munikatu marszałka Badoglio nie za* 
szło nic godnego uwagi.

Źródła angielskie donoszą, że samo* 
loty włosklie bombardowały dziś wieś 
Czilga na północy od jeziora Tana i 
dwie miejscowości w okolicy Gonda* 
ru. Również i Kworan na południe od 
jeziora Asziangi uległo dziś ponow* 
nie bombardowaniu. W yniki tych a- 
taków dotąd nie są znane. Korespon* 
dent Reutera na froncie północnym 
włoskim stwierdza, że istnieje obecnie 
droga samochodowa od Massaua do 
Addis Abeby. Część abisyńska tej 
drogi łączy się z szosą włoską w Sze- 
likot w odległości 30 kim.

Żołnierzie włoscy, jak donosi kore* 
spondent angielski!, pod osłoną kara* 
binów maszynowych, codziennie uda* 
ją się do studni w Szelikot po wodę 
dla mułów. Baterje włoskie ostrzeliwu 
ją przeciwległą górę Amba*Aradam.

W  czasie wyprawy dziennikarza angiel 
skiego kanonada ta nie ustawała. Ko* 
respondent zwiedził pozycję artylerji, 
z której Amba*Aradani i dolina Ga- 
bat są ostrzeliwane nieustannie.

Na froncie południowym, według 
urzędowej relacji włoskiej oddziały 
wywiadowcze pomiędzy Negelli a 
Daua*Parma wzięły do niewoli zabłą­
kaną partję wojowników rasa Desta.

Według informacji ze źródeł angiel­
skich, jedna z lotnych kolumn wło­
skich poniosła klęskę w bitwie pod 
War*Dere. Bitwa ta toczyła się na le* 
sistych zboczach gór dokloła War*De* 
re.

W edług informacyj niemieckich « 
Addis Abeby rozprószone oddziały 
rasa Desta już nawiązały pomiędzy 
sobą kontakt, przybyły do nich poza 
tern znaczne posiłki, tak, iż armja abi* 
syńska w zachodniej części frontu po­
łudniowego wzrosła w porównaniu do 
poprzedniego je j stanu w dwójnasób. 
Załoga włoska w Negelli, według tych 
informacyj, liczy 3000 ludzi wojsk 
zmotoryzowanych.
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C en trala  — C eglana 11. F ilje : S ienkiew icza 11 3 2 -g a  H ala M irow ska

ważniejsze F irm y lwowskie. M ian ow icie :  
F*ma p erfu m ery jn a  p. B o h d a n  B o h o s ie -  
wicz, ul. L eg jo nó w  i. 1, zgłosi ła ju ż  nie* 
zwykle efektowny prezent dla K ró lo w e j  re­
duty artystycznej  „Teatr na palecie" .  A  
więc piękne Lwowianki niech pospieszą 
grem jaln ie  na Reduty A rty stów , nie ty lko 
zabaw ią się tam znakomicie ,  n iety lko mają 
szanse uzyskania pięknej  nagrody, ale otrą 
łzę niedoli  nieszczęśliwym, gdyż przypomi 
namy, że d och ód  z R edu ty  „Teatr na Pn­
iecie"  przeznaczony jest  dla be zrob otn ych .

— Rozstrzygnięcie  k onkursu  dramaty* 
cztiego Ligi O b r o n y  P. i P. W  dniu 
28 b. m. o d b y ło  się ostatnie posiedzenie Są 
du K on ku rsu  d ram atycznego L. O .  P. P. —

Sąd  kon kursow y, pod przewodnictwem p. 
Kazimierza B r o ń c zy k a  w składzie pp. Ja* 
r. iny G arb aczew sk ie j .  M ar ian a  des Logcs, 
A n d rze ja  R ybi ckiego ,  Al in y  Za bł oc k i e j  i A* 
dama T igcra  z ramienia Zar ządu Okręgu 
W o je w ó d z k ie g o  L.  O .  P. P „  nic przyznał 
przewidzianej regulaminom nagrod y  pierw* 
szci ,  ani drugiej, ponieważ żaden z nade* 
s ianych  i 4  utw orów  nie od po w iad a!  w peł* 
ni w ym agan ym  w arunkom . N a g r o d ę  nato* 
miast  trzecią przyzna:  Sąd za utwór p. t.
„ Goś ć  z dachu" ,  opatr zony g od łem : Auda*

anisiawsuicjces fortuna iuvat p. \‘Y 
z W iln a .

R ów n o cześn ie  Sąd  w yróżn ił  sztukę p. t. 
„Ostatni lo t" ,  op atrzoną g o d łe m : ;  „Slcpo- 
w ro n "  pióra p. Ju l iu sza  Sobo lew skiego .

— K in o rew ja  „ C O L O S S E U M " .  Dziś 
w so bo tę ,  reprezentu je  zespół rcw jo w y  k 1- 
norewii „C o lo sseu m " sw o ją  premjerę  rewii 
p. t. „Fala  m rozó w  i h u m oru "  w  w ykonan iu  
pierwszorzędnego zespołu rew iow ego stoli­
cy Pp. !. R o ż y ń s k ic j ,  I. Lackie j ,  W .  Boruń- 
skiego, H. W ierzy ń sk ieg o ,  J .  S ław a, Baletu  
oraz z udziałem n o w oan gażo w anych arty­
stów Po. M ar ji  M ach ow icz ,  St.  Śliw iń skie­
go i A. O lesław skicgo. N a  ekranie prem* 
jera filmu granego po raz pierwszy we 
Lwowie, p. t. „M iłość bez ju tra " .

— Posiedzeuie N au kow e P o lsk iego  T o *  
warzystwa M atem, odbędzie się dnia i b- 
m. o godz. 20.15 U niw ersytet  M ik o k r a  
!. 4.

— W ie cz ó r  op eretkow y w Polskiem 
R a d jo .  N a  zakończenie  tygodnia nadaje 
P olsk ie  R a d jo  dnia i lutego o godzinie 
22.00 w esoły  w ieczór operetkow y. W y k o n a *  
nie programu p o w ierzo no ulubieńcom  radio* 
słuchaczy, do sk o nały m  interpretatorom lek* 
kici muzy: śpiew akow i Jan u szow i Poplaw* 
skiemu, śpiewaczce .Maryli K a r w o w s k ie  i 
P o d w ó jn em u  K w artetow i W o k a ln e m u  Poi* 
skiego R adja .

— T o w a rz y stw o  N au kow e we Lwowie 
zaprasza na posiedzenie Se kc ji  historj i  spo 
łcczncj  i g ospodarcze j ,  które  odbędzie się 
dnia 4  lutego br. o godz. 18*ej w lokalu 
Z a k ła d u  historji  społecznej  i gosp od ar­
czej  (ul. M ickiewicza 5a II . p ) .

— P ow szech ne wykłady. D r .  Leopold  
In fe ld ,  docen t  U J K .  wygłosi cykl wykła* 
d ó w : „ T c o r ja  w zględ no ści" .  Pierwszy w y ­
kład pt. „M echan ika  k lasyczna a teoria 
w zględ no ści"  w poniedziałek,  3 bm. D r u ­
g i :  „ T c o r ja  w zględności  szczególna" w 
środ ę  5 bm. T rz e c i :  „T eor ia  względności 
o g ó ln a "  w czwartek 6 bm. C zw arty :  „Teo* 
rja w zględności  a bu do w a wszechświata" 
w so b o tę  S bm. Colleg ium  M a s ir im n  
(wejście  od ul. Kościuszki 9) .

KRONIKA MIEJSKA.
W  sprawie sprzedaży majątków kia 

sziornych i fundacyjnych. W obec za­
istnienia faktów pozbywania się przez

klasztory i fundacje polsikie we Wsch. 
Małopolsce majątków ziemskich, jak  
to miało miejsce w ostatnich czasach, 
podpisane zrzeszenia w wykonaniu 
swego obowiązku narodowego stwier* 
dzają: 1. M ajątki te zostały ufundo* 
wane przez naszych przodków w celu 
podniesienia polskości i wiary katoli* 
ckiej w tej części kraju. 2. Pozbywanie 
s ię  t y c h  majątklów jest łamaniem iwię 
tej dla nas woli testatorów i fundaro* 
rów. 3. Jest obniżaniem zasobów, któ* 
re mają służyć Narodowi .i Kościoło­
wi w tej części kraju. Podpisane zrze­
szenia, podejmując akcję, mającą prze­
szkodzić dalszym zamierzonym sprzc* 
daż.om dóbr kościelnych i fundacyj* 
nych w Małopolsce W schodniej, wzy­
wają wszystkie fundacje, zakony, a 
w szczególności Konwenty OO. D o­
minikanów, znanych ze swoich za* 
sług i patrjotyzmu, do zaniechania 
tych transakcyj szkodliwych z punktu 
widzenia narodowego i katolickiego.

Towarzystwo Rozwoju Ziem W sch. 
Koło we Lwowie, Związek Obrońców 
Lwowa z listopada 1918, Dzielnica Ma 
łopolskla, Związek Towarzystw Gim* 
nastycznych „Sokół" w Polsce, Mie* 
szczańskie Tow. Strzeleckie we Lwo* 
we, Naczelny Komitet Organizacyjny 
M.ałoposka Straż Obywatelska, 
Lwów.

Je s t o k a zja .
Często  się mówi, żc o k az ja  się nj„  po* 

wtarza. W  różnych oko liczn ościach  życia 
jest to niewątpliw ie słuszne. G d y  czło­
wiek ma ok az ję  uzyskać posadę czy prace 
i z niej nie skorzysta, może na drugą taką 
ogazię  czekać miesiące a lb o  nawet całe 
lata. G d y  ma okazje  w yróżnić  się w pra* 
cy pilnością i pom ysłow ością ,  a właśnie 
się zaniedba — sam sobie  winien. 1 w stu 
innych sprawach raz wypuszczona z ręki 
o k az ja  nie łatwo się powtarza.

C h lu b n y  w yjątek  pod tym względem 
stanowi Loterja  Państwowa. W  grze na 
Lotcr j i  nie traci się nigdy, wygrać można 
w kardem  ciągnieniu, w każdej  klasie,  w 
każdej loteri i .

O to  jesteśm y w okresie 35-ej Lotcrji .  
Jak ie  w nici są o k a z je 9 W  pierwszej  kla- 
s;e — 13.000 w ygranych w drugiej 10.000, 
w trzeciej  8.000, w czwartej  75.164. Suma 
w ygranych pierwszej  klasy wynosi 1 mi* 
I jon 41S.700 zl„ w  drugiej 1 m il jon  712.750 
zl„ w trzeciej 2 .120.050 zł. w czwartej ■- 
'8 .910 .200  zł. W reszc ie  dla tych . k tórych  
num ery pozostały  w* kole  po zakończeniu 
IV -ci  klasy^ jest  jeszcze bezpłatne ciągnie* 
nie p o w ak acy jne :  2.000 wygranych na su­
mę 408.300 zł. V  ygrane te będą przyzna­
ne ty lko  num erom , którym  nie przyznano 
w y granych sery jnych.

O k a z je  imponujące .  K to  z nich nie sko* 
rzysta, n iech sam sobie  przypisze winę i 
szkodo.

Matka Boska Grom niczna 
na Kaszubach.

Z  dniem 2-go lutego łączy się wśród 
ludu kaszubskiego m nóstwo legend o M a* 
tce B o s k ie j .  R y b a c y  jas tarn eń scy  na H elu 
twierdzą, że „G rom nica —  zimy połowi* 
ca". W  okresie tym koń czy się zestawienie 
wielkich n iew o d ó w  łososiow ych do p o ło ­
wów przyb rzeżnych , czyli  wszelkie z im o­
we zajęcia. R y b a cy  twierdzą, że w dniu
2-go lutego „ ro bak  śpiący w ziemi na dru* 
gą stronę się o b ra c a " .  N a Kępie S warze w 
skiej i Puckie j  zaś mówią „Na G ro m n icę  
sko w ron ek  pierwszy raz zaśpiewać musi, 
choćby mu głów ka z mrozu miała pę* 
kn ą ć " .  N a  półw yspie  H elskim  łącznie z 
pogodą, mówią-, jeżeli  na G ro m n iczną  
słońce świeci, to zła wrróżba dla p o ło ­
wów, a dla ro ln ików  zapowiedź złych 
urodzaji .  W  W e jh ero w ie  od nośn ie  do te ­
go przysłow ia :  „Szeper widzi mili wilka
w strzodze łówc, jak  ja sn e  sluńce na nie*
b ic "  (R o ln ik  widzi milej wilka w trzo­
dzie,  czyniącego spustoszenie, ja k  jasne 
słońce na nieb ie) .  - W  Pucku prognostyk  
po go dy u jm u ją  w cztero wiersz:

„Jeżeli  dziień M atki B o sk ie j  G ro m n iczne j
[p ogod n y.

B ędzie  rok miodny,
Jeże li  chmurny,
Będzie  gbu rn y  (u ro d z a jn y )" .

W  całym powiecie morskim  i wogóle na 
K aszub ach wszyscy zgodni są, żc jeżeli  
2*go lutego pada deszcz — to prędko b ę ­
dzie wiosna, natomiast jeżeli  dzień jest 
s łoneczny, to wiosna będzie późna. R y ­
bacy  m ają  zwyczaj okapyw an ia  woskiem 
z zapalonej  grom nicy  sieci  i narzędzi ry* 
backich , b y  zabezpieczyć się tą drogą 
przed złemi mocami.

W IELKIE POW ODZENIE PIERW ­
SZEJ PODRÓŻY S/S „PUŁASKI".

S/S „Pułaski", który obecnie znajdu­
je się w stoczni pod Kopenhagą, bę* 
dzie w najbliższym czasie gotów do 
podróży. W  przebudowie, oprócz wen 
tylacji, wprowadzania bieżącej wody 
zimnej i ciepłej, zainstalowania chłod­
ni itp., uwzględniono specjalne urzą* 
dzeaiia kabin luksusowych, opatrzo­
nych własnemi łazienkami i natryska* 
mi. Odjazd statku przewidziany jest 
jak  wiadomo, na dzień 28 lutego r. b. 
S/S „Pułaski" zabierze do Połudmio* 
wej Ameryki kbmplet pasażerów, t. j. 
około 700 osób, które już zgłosiły się 
jako pierwsi pasażerowie nowej linji. 
W śród tych pasażerów przeważają poi 
scy emigranci*osadnicy, oraz jadący 
do krewnych.

W ZNOW IENIE TRADYCYJ KO= 
ŻACKICH W  SOWIETACH.

Niedawno przybyła do Moskwy za­
łożona przez władze krajowe obwodu 
Dońskiego kapela kozaków dońskich. 
Dała ona kilka koncertów w Moski wie 
aż wreszcie została zaproszona do 
Kremlu, gdzie odpiewała szereg pieśni 
kozackich przed Stalinem, marszak* 
kiem Woroszylowem i innymi człon­
kami rządu sowieckiego. Prasa sowie­
cka pisała z tego powodu, że należy 
jaknajwiększą uwagę zwrócić na roz* 
wój kulturalny i gospodarczy Koza* 
ków dońskich, kltórzy przy swej wro* 
dz-onej dyscyplinie i zdolnościach woj 
skowych mogą stanowić jaknajlepszy 
element w armji czerwonej. Kozacy 
dońscy stali się bardzo modni w sto* 
li cy sowieckiej. Syn osławionego za* 
łożyciela Czeka i G . P. U. Feliksa 
Dzierżyńskiego, który obecnie pracuje 
w lotnictwie sowieckiem, napisał spe­
cjalną operę pod nazwą „Cichy D on". 
Opera ta osnuta jest na tle zwyczajów 
kozaków dońskich. Pierwsza wystawa 
tej opery odbyła się 17 stycznia b. r. 
i stała się wydarzeniem -nietyle arty- 
stycznem, ile politycznem. Prawie 
wszyscy członiklowie rządu sowieckie* 
go oraz wyżsi przedstawiciele armjt 
czerwonej byli obecni na premjerze 
„Cichego Donu". Stalin i Mołotow 
w przerwie udali się za kulisy i odbyli 
tam dłuższą rozmowę z młodym Dzler 
żyńskim oraz z artystami, odtwarza* 
jącymi kozaków dońskich. Podczas 
tej rozmowy zarówno Stalin, jak i Mo 
łotow wyrazili się bardzo pochlebnie o 
tej pierwszej próbie popularyzowania 
kozaków dońskich na scenie oraz wy* 
razili swoje zadowolenie. Mało braku* 
je a kozacy dońscy znów powrócą do 
swej dawnej roli pretorianów car­
skich tylko w innej postaci czerwo­
nych kozaklów, chroniących dyktato* 
ra sowieckiego i jego władzę przed 
wrogiem wewnętrznym. Zmieniają się 
czasy, a historja powtarza się....
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W  dniu Imienin Pana Prezydenta.
Warszawa. 1. II. (PA T.) W czoraj 

w przeddzień imienin Pana Prezyden­
ta RzpLitej, o godz. 12 w południe 
młodzież szkół średnich i po.wsaech* 
nych wraz z pocztami sztandarowemi 
oraz delegacje harcerzy przybyły na 
dziedziniec zamkowy, celem złożenia 
hołdu dostojnemu solenizantowi.

zgromadzonej młodzieży wy* 
szedł Pan Prezydent Rzplitcj w oto* 
czeniu domu cywilnego i wojskowego.

tym momencie orkiestry szkolne 
odebrały hymn narodowy. Następnie 
jedna z uczenie w serdecznych sło* 
waęh złożyła życzenia imieninowe i 
hołd dostojnemu solenizantowi w 
imieniu młodzieży szkolnej, zakonczo* 
ny okrzykliem: na jego cześć. Pan Pre­
zydent wzniósł okrzyk: ,,Niech żyje
Rzeczpospolita", podchwycony przez 
młodzież.

Następnie chóry szkolne odśpiewa* 
!y kiir-.a pieśni. Po zakończeniu uro­
czystości opuszczającego dziedziniec 
zamkowy Pana Prezydenta Rzplitej 
żegnała młodzież gromkiemi okrzyka­
mi na jego cześć.

Warszawa. 1. II. (P A T .) W czoraj o 
godz. 12.30 Pan Prezydent Rzplitej 
przyjął Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych gen. dyw. Rydza Śmigłego 
i gen. Sławoj-SkładkowsMego i szefa 
sztabu głównego gen. Stachiewicza, 
którzy złożyli Panu Prezydentowi ży­
czenia z okazji jutrzejszych imienin.

W  DARZE DLA PANA PREZY* 
DENTA.

Warszawa. 1. II. (PA T.) Pan Prezy* 
dent Rzplitej przyjął w dniu dzislef* 
szym profesora Politechniki Stanisła* 
wa Bryłę oraz wydawcę Bernarda Po* 
łonieckiego ze Lwowa. Delegacja ta 
wręczyła Panu Prezydentowi w darze 
egzemplarz podręcznika inżynierskie* 
go, dzieła obejmującego całokształt 
inzvn:erji lądowej i wodnej, a będą­

cego owocem pracy 70 autorów, profe* 
sorów Politechniki warszawskiej i 
lwowskiej oraz wybitnych inżynierów. 

* * *
Dziś w dniu imienin Pana Prezydeti* 

ta Rzeczypospolitej profesora dr. Igna 
cego Mościckiego na całym terenie 
województw południowo-wschodnich 
odbyły się uroczyste nabożeństwa w 
obecności przedstawicieli władz cywil* 
nych i wojskowych, młodzieży szkol* 
nej i szerokich sfer społeczeństwa.

W e Lwowie, Stanisławowie i Tarno* 
polu odbyły się uroczyste nabożeń­
stwa w obecności przedstawicieli 
władz wojewódzkich i wojskowych.

Dziś o godz. 9 rano odbyły się we 
Lwowie uroczyste nabożeństwa we 
wszystkich kościołach i świątyniach. 
Na nabożeństwie w katedrze rzym- 
skodiat. przybył w zastępstwie p. W o ­
jewody wicewojewoda Sochański Do* 
wódca Korpusu generał inż. Litwino- 
w.icz w otoczeniu sztabu i grona wyż­

szych oficerów, przedstawiciele wszy* 
stkich władz i urzędów, delegacje 
organizacyj i towarzystw.

W  katedrze gr.*kat. odbyło się na* 
bożeństwo w obecności delegata p. 
W ojewody naczelnika Kwaśniewskie* 
go, z ramienia władz wojskowych 
przybyła delegacja oficerów i podofi­
cerów z oficerem sztabowym na czele. 
Na nabożeństwie w katedrze ormiań­
skiej Urząd W ojewódzki reprezento­
wał naczelnik Tejszerski, w cerkwi pra 
wosławnej radca Tylko, w synagodze 
radca Krzyszkowski. W e wszystkich 
świątyniach wzięły udział w nabożeń* 
stwie delegacje wojskowe, złożone z 
oficerów i podoficerów.

W  szkołach i zakładach naukowych 
odbyły się uroczyste nabożeństwa, 
a następnie obchody i pogadanki, 
związane z dniem imienin Pierwszego 
Obywatela Rzplitej i zagadnieniami 
wychowania państwowego i obywatel* 
skiego.

CO  M YŚLĄ  U C Z N IO W IE  O STO P­
N IA C H ?

M U d z i ć ć  jest  pełna niechęci  do systemu 
s t o r - - .  S topnic  w rzeczywistości  są nie­
znaczną zaohętą do nauki ;  działają  j edy ­
nie na ambic ję  słabych. indywidualności .  
Mł odzież  pragnęłaby,  aby . .szkoła zachę* 
cala ui'  pracy drogą rozbudzania  w ucz* 
niach umiłowania nauki .  W ó wc z a s  szkoła 
s tałałwj J s ię  idealna:  uczeń uczęszczałby
do nici  ni c tyiko z myślą,  żc usłyszy tam 
coś c i ekawego,  ale żc będzie mógł  się p o ­
radzić nauczyciela w każdej  sprawie,  k t ó ­
ra ęn obchodzi " .

Z  problematem szko!v idealnej  łączy się 
W odpowiedziach młodzieży zagadnienie * 
selekcj i .  Ni ekt ór zy  uczniowie wysunęl i  
c iekawy projekt  zniesienia klas i zastąpie­
nie ich m n i e j s z e j  l i c zbowo grupami,  u* 
twórz -nemi na podstawie wspólnego po.* 
zic-mu uzdolnienia,  okr eś lonego po 5— 10 
miesśaJreh wspólnej  pracy calei klasy.

Mijf-dzież skarzv sic na niedostateczne 
uwzględnienie indywidualnych zaintereso­

wań Razi  ją przymus j ednakowej  pracy 
nad wszystkicmi  przedmiotami .  ohiętem:  
■przez z r o cr a m w wypadku s konkr e t yzo­
wanych zainteresowań ucznia staje się dla 
n i e w  bardzo uciążl iwe.

„O LIM PIA D A  TENORÓW11. 
Oryginalny konkurs Polskiego Radja.

Dnia 2 lutego o godz. 21.45 odbę­
dzie się ciekawy konkurs muzyczny 
na „Fundusz Olimpijski". W  dniu 
tym przed mikrofonem Polskiego Ra* 
dja odegrana zostanie popularna arja 
z ope.rv ,,Tosca“ Pucciniego w wyko­
naniu pięciu najsłynniejszych tenorów 
świata: Caruso, Fleta, Smirnowa, Lo* 
manto i Jana Kiepury.

Kaady radjosluchacz chcąc wziąć 
udział w konkursie winien nadesłać 
do Komitetu Olimpijskiego (W arsza­
wa. W iejska 11) 50 gr. w znaczkach
pocztowych lub olimpijskich -oraz ta* 
belę pięciu tenorów ułożoną według 
własnego upodobania. Tenor najwyżej 
sklasyfikowany przez radjosłuchacza 
otrzyma największą ilość punktów. 
Radiosłuchacze, których tabela najbar* 
dziej zbliżoną będzie do tabeli ułożo* 
nej przez komisję sędziowską, na pod* 
stawie otrzymanych odpowiedzi, otrzy­
mają nagrody pieniężne, płyty gramo­
fonowe oraz książki, czasopisma i bez 
Płatną prenumeratę wydawnictw spor* 
towycjj j radjowych.

Sprawa Żyrardow a.
Z  Komisji budżetow ej Senatu.

Na uwagi podniesione przez pp. se* 
natorów odpowiadał min. Michałow­
ski, który podkreślił, że bieg sprawy 
Żyrardowa zależy od ekspertów, trze­
ba bowiem przeprowadzić ekspertyzę 
buchalteryjną wielkiego przedsiębior­
stwa za przeciąg kilku lat i sędzia śled 
czy jest zależny od skończenia pracy 
przez ekspertów. W  zakończeniu mi* 
uister porusza sprawę prawa małżeń* 
skiego i oświadcza, że o ile ta sprawa 
nie będzie uregulowana, nie będziemy 
oglądali kodeksu cywilnego.

Po dodatkowych wyjaśnieniach min. 
Sieczkowskiego posiedzenie zamknię* 
to. Następne 4*go lutego. Na porząd­
ku dziennym debata nad budżetem 
Ministerstwa Sprawiedliwości.

DOKUMENTY BARBARZYŃ­
STWA ABISYŃCZYKÓW.

Genewa. 1. II. (P A T .) W łoski pod* 
sekretarz stanu dla spraw zagranicz* 
nych Suvich przesłał na ręce sekreta* 
rza generalnego Ligi pismo, w którem 
powołując się na poprzednią depeszę 
z dnia 16 stycznia w sprawie używa* 
nia przez Abisyńczyków nabojów 
z pociskami dum*dum oraz w sprawie 
innych okrucieństw, dokonywanych 
przez wojowników abisyńskich, prze* 
syła obecnie następujące dokumenty: 
Kopję raportu kierownictwa artylerji 
włoskiej co do wyników badania a- 
municji zdobytej przez Włochów. Ra* 
port ten wykazuje, że w amunicji tej 
znajdowała się znaczna ilość pocisków 
dum-dum; 2) kopję raportu lekarskie­
go, oraz 2 fotografje żołnierza ranne­
go kulami wybuchowemi; 3) fotogra- 
fję podoficera i kilku żołnierzy ranio* 
nych kulami Sum*dum, 4) fotografję 
żołnierza zabitego pod Makalle, które 
mu Abisyńczycy po śmierci rozcięli 
brzuch i zmiażdżyli czaszkę; 5) foto* 
grafję kilku podoficerów i żołnierzy, 
których Abisyńczycy okaleczyli w spo 
sób barbarzyński.

Warszawa, 1 lutego. (P. A. T.) 
Senacka komisja budżetowa obrado* 
wala na dzisieiszem posiedzeniu nad ] 
preliminarzem budżetowym Minister* i 

stwa Sprawiedliwości, który referowa? ; 
sen. Terlikowski. Po referacie rozwi* | 
nęła się ożywiona dyskusja, w które] 
m. in. podkreślono, że sprawa Żyrar* 
dowa winna być przyspieszona i raz 
zdjęta z porządku dziennego. Przy o- 
mawianiu zagadnień więziennictwa wy 
suwano projekt zatrudnienia więź* 
niów w pewnych rejonach przy robo* 
tach meljoracyjnych i ewentualnie 
stworzenia czegoś w rodzaju obozu 
pracy dla więźniów. Domagano się 
również szybkiego uregulowania spra­
wy ustawodawstwa małżeńskiego w 
Polsce.

Stan zdrow ia Marusarza.
Berlin. 1. II. (PA T.) W obec niepo* 

kojących wiadomości z Garmisch*Par* 
tenkirchen o stanie zdrowia najlepsze* 
go narciarza polskiego Stanisława Ma* 
rusarza, korespondent berliński P. A. 
T. połączy! się telefonicznie z kierów* 
nikiem polskiej ekipy narciarskiej dr. 
Bonieckim, od którego otrzymał nastę­
pujące informacje dotyczące stanu cłio J 
roby Marusarza.

W  wiadomości niemiećkliej agencji 
o ciężkim stanie Marusarza — twierdzi 
dr. Boniecki — jest nieścisłość. Mai-u* 
sarz, który przed trzema tygodniami 
nabawił się grypy w Zakopanem, za- 
wcześnie wyszedł z pod o-o teki lekar­
skiej i już v. drodze clo Garmisch miat

N A PA D  T E R M IT Ó W  N A  PO SE L ­
ST W O .

W aszyngton, 1. II. (PA T.) Posel­
stwo Finlandji w W aszyngtonie padło 
ofiarą termitów. Owady te poczyniły 
olbrzymie szkody w ścianach i me­
blach poselstwa. Nie jest wyklluczone, j 
żc dyplomatyczne przedstawicielstwo | 
Finlandji będzie musiało szukać sobie | 
innej siedziby.

podwyższoną temperaturę. W  Gar- 
roiisch niezwłocznie po przebyciu zajął 
się chorym szef sanitarnej obsługi 
olimpijskiej wybitny lekarz internista 
z Monachjum dr. Bauer. Chory pozo­
staje od pierwszej chwili przybycia 
do Garmisch pod ścisłą i ciągłą opieką 
lekarską dr. Baura oraz drugiego le* 
karza. Dziś w sobotę badany on bę* 
dzie przy zastosowaniu specjalnego 
aparatu do badania serca. O ile bada* 
nie wypadnie pomyślnie, to chory bę­
dzie mógł już w niedzielę lub w po* 
niedziałek wstać z łóżka. Dr. Baur w 
rozmowie z p. Boneckim wyraził rów* 
nież nadzieję, że Marusarz, jeżeli serce 
okaże się zdrowe, będzie mógł w naj­
bliższych dniach wziąć udział w tre* 
ningu biegowym.

Dr. Boniecki w słowach najwyższe­
go uznania wyraża się o niezwykle 
troskliwej opiece jaką dr. Baur oraz 
Komitet olimpijski otaczają stale cho­
rego. W szyscy — twierdzi dr. Bonie­
cki — jesteśmy wzruszeni objawami 
nadzwyczajnej życzliwości Komitetu 
olimpijskiego i lekarza naczelnego dr. 
Baura zarówno do chorego Marusarza 
jak i do nas.

PANI TROCKA BŁAGA O PO* 
MOC.

Nowy Jork. 1. II. (P A T .) Małżonka 
Trockiego, przebywającego obeanie w 
Norwegji, zwróciła się z apelem do 
publiczności amerykańskiej z błaga­
niem o pomoc dla jej syna i synowej, 
którzy podobno są uwięzieni w So* 
wietach z powodu aktywności Troc­
kiego zagranicą. Pand Trocka dodaje, 
że bez względu na to, czy pogłosika 
ta jest słuszna, „biorąc pod uwagę oko 
łiczności — to wieści z Sowietów, że 
mój syn nie jest uwięziony" — nabie­
rają złowieszczego znaczenia".

90 DNI ARESZTU ZA LIST 
Z POGRÓŻKAMI.

Nowy Jork. 1. II. (P A T .) Sędzia 
Patterson skazał inżyniera Pal ni er a na 
90 dni aresztu za posłanie listu z po 
gróżkami do Prezydenta Rooseyelta. 
Palnier był aresztowany dnia 11 sty­
cznia.

Z  w yd a w n ic tw .
O statni num er tyg. „Swilatj" przynosi 

art. L. C h rzan ow skiego , w którym  autor 
omawia działalność  zmarłego kró la  an* 
S ielskiego ja k o  m onarchy demokraty. 
P rócz  tego „Św iat"  zawiera ciekawy art. 
W .  G o m b ro w icz a ,  om aw ia jący  tw ó rczo ść  
Z o f j i  N a łk o w sk ie j ,  Z. N o r b h m C h r z a n o w -  
ska omawia ostatnie wystawy w Zachęcie ,  
H .  B u ja k o w s k a  w barw nym  reportażu o- 
pcw iad a  dzie je w ypraw y m otocyklow ej  do 
Szanghaju . D ale j  „Św iat"  zawiera wstrzą­
sa jące  przeżycia  piIota*oblatyw acza , kores 
p o n d en c jc  z Paryża, świat filmu, teatru 
oraz liczne i lustracje ze z jazdu gwiaździ­
stego do M o n te  C ar lo .

Gimnastyka — op racow ała Stanis ława 
C h ru p cza łow ska  —  Z ytkow iczow a.  Część 
lekarską opracow ała  doc, dr. E leo n o ra  
R cicher .  T o m ik  5 Bib.ljotckii W ych o w a n ia  
F izycznego  K o b ie t  pod red akcją  K . Mu- 
szałówmy i doc. dr. E. R cicheró w ny. W a r ­

szawa 1935. G łó w n a  Księgarnia  W o js k o ;  
j wa. Cen a 4.40  zł. P o  w ydanych w tym 
! ro k u  czterech tom ikach w „B ib lio tece  W y  
| chow ania F izycznego K o b ie t " ,  w tych 

dniiach na pó łkach  księgarskich po jaw ił  
się n o w y  tomik, piąty, a mianowicie 
„G im n astyka  dla k o b ie t" .  Jes t  to jeden z 
n a jcen nie jszych  tom ików  tej b ib l jo te k i  i 
zarazem jeden  z w ażnie jszych  w k ład ów  w 
naszą instrukcy jną  l iteraturę sportową. 
P od ręczn ik  przeznaczo ny  jest  przedewszy* 
stkiern dla nauczycielek , a następnie dla 
wszystkich instruktorek, prow adzących żeń 
skie kom plety  gimnastyczne w klubach  i 
wszelkich stowarzyszeniach. Część lek ar­
ską w tym po dręczniku op racow ała dr. 
E leo n o ra  Reichcr .  docent  U niw ersytetu  Ja  
g ie llońskicgo, w ybitna  specja listka w  tej 
dziedzinie, autorka szeregu dziel n a u k o ­
wych z zakresu badań lekarskich nad ćw i­
czeniami f izyczncmi.

Giełda z  dnie 1 lutego
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

Dewizy: B c lg ja  89.50, B er l in  213.45,
K op en h ag a  117, H o la n d ja  359.90,  L on d y n  
26.22, N .  J o r k  czeki 5.23 i trzy czwarte,  
kabel  5.24, Paryż 35 i pól, Praga 21.96, 
S z to kh o lm  135.10, Szwa.jcarja 172,50.  P a­
piery państwowe: 5 prc. poż. k o n w ersy jna  
59.25, 6  prc. poż, doi. 75, 4 prc. poż. doi.  
52.65, 7 prc. poż. stabiliz. 62.13. Akcje: 
B a n k  Polski 96. D olar w ob ro tach  pryw a­
tnych 5.21 i pół.

Program radiowy.
Niedziela, 2 lutego.

Lw ów . G o d z .  9 :  A u d y c ja  poranna. 10: 
N a b o ż e ń stw o  z T o r u n ia .  11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Przegląd teatralny . 12.15:

| P oran ek  sym foniczn y. 14: Hum oreska.
14.20: P łyty .  14.20: „Ludowy rok  o b r z ę ­
d o w y " .  15: Przegląd ryn ków  produ któw  
ro ln ych .  15.15: P łyty.  15.25: S łu ch o w isko  
w ie jsk ie .  16: O po w iad anie  dla dzieci-
16.15; K on cert .  16.45: C h ó r  męski.  17:
M u zy k a  taneczna. 17.40;  M igaw ki regio* 

[ r.zlnc.  17.55: Zagad ka muzyczna z n a g r o ­
dami. 18 .30: S łu cho w isko .  19 .15: W iad.
sport . 19.20: Kon cert  reklam ow y. 19.35:  
P łyty .  19.45: N o w o śc i  l iterackie. 2 0 :  Mu* 
zvka operow a. 20 .50: D zien nik  wieczorny. 
2 1 :  „Na wesołe j  lw ow skie j  fa li" .  21 .30 :  
F e l jc to n .  21 .45: „O lim pjada te n o ró w ".
22.05:  O rkiestra  P R .  23 .10; Płyty.

Poniedziałek, 3 lutego.

L w ó w . G o d z .  6 .30 :  A u d y c ja  poranna.
11.57: Sy g n a ł  czasu. 12.03: D zien nik  p o łu ­
dniow y. 12.15: M u z y k a  sa lonow a. 1 3 3 0 :  
P łyty .  15.15: G ie łd a .  15.30: M u z y k a  lekka. 
16: L ekc ja  jęz .  niemieckiego. 16 .15: Płyty. 
16.45: „Szopka m e d y cz n a " .  17:  P o g a d a n ­
ka. 17 .20: K on cert .  17 .50: Pogadan ka. 1S: 
R ecital  śpiewaczy. 1S.30:  Skrzyn ka  dla
dzieci. 18.45: Płyty.  19:  O d czyt.  19.20:  
K o n c e r t  reklamowy- 19.35: W ia d .  sport. 
19.50: Pogadanka aktualna. 20 :  A u d y c ia  
żołn ierska. 20 .30: M u zy k a  sa lonow a. 20.45 
D zien nik  w ieczorny. 2 1 : „M ozaika muzy* 
czna“ . 21 .30 :  W ie c z ó r  literacki.  22 :  K o n ­
cert h is toryczny. 23 .05 :  Płyty.

POPIERAJMY CELE TOWARZY­
STWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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Ogłoszenia u rztfm e .
L IC Y T A C p ,.

Kim. 440/34. E d y k t  l ic y tacy jn y  oraz we­
zwanie do zgłoszenia wlierzytelności. Dnia 
2 0  marca 1936 o godz. 11 przed połud. 
na wniosek A k c y jn e g o  B a n k u  H ipoteczne 
g o  F i l ja  w K rakow ie  odbędzie  się w b iu ­
rze N r.  1 Sąd u  grodzkiego w Baligrodzie  
l ic y ta c ja  n ieru ch o m o śc i , o b j .  whl. 2 a ks. 
gr gm kat. R a b e  w Sądzie grodzkim  w 
B a lig ro d z ie  prow adzone j  d łu żników : 1)
Ign acego R and a w 25/100, 2) J a k ó b a  B il li*  
ga w  30/100, 3) Ju l j i  M ilw iw  w 30/100 i 
4 )  Daw ida T ellerm an a w 15/100 częściach 
w ła sn e j .  Pow yższa n ieru ch o m o ść  p o ło ż o ­
na jest  w gromadzie  Rabe,- gmina Balii  
g ród, pow. Lesko i o b e jm u je  role . łąki, 
pastwiska i las przeważnie bu k o w y , łącz­
n ego  obszaru 243 ha 71 a 75 m kw, oraz 
dom  m ieszkalny i bu dyn ek  gospodarczy . 
C e n a  szacunkowa nieruchom ości  z przv- 
należnośoiami w ynosi kwiotę 31 .190 zł. 86 
gr. N a jn iż s z a  oferta wynosi kwotę 20.793 
zł. 9 0  gr. T a k ie  prawa, w o b ec  k tórych  ni* 
n ie jsza l icytac ja  b y la o y  niedopuszczalną, 
n ależy  zgłosić w  Sądzie grodzkim w Baii- 
grodzie na jp ó źn ie j  na w yznaczonym  ter* 
minie l icytacy jnym  przed rozpoczęciem 
l icytac ji ,  inaczej pretensyj tego ro dza ju  co 
do sam ej nieruchom ości  nic wolno będzie 
d och od zić  n a  szkodę n ab yw cy  w dobre j  
wierze. W aru n ki  l icytacy jne  i odnoszące 
się do tej  n ieruch om ości  dokum enty  m o ­
żna przeglądać na 3 tygo dnie  przed l icy ­
tacją  w  god zinach  urzędow ych w biurze 
N r .  1 Sądu grodzkiego w Baligrodzie .

K o m o r n 'k  Są d u  G ro d zkiego .
B a lig ró d ,  22 stycznia 1936. 365K

Km. 4257/35. O bwieszczenia  o l icytacji  
ruchom ości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego 
w B u c z a c z u  E u stach y  S ła b o  dzian, m ający  
k a n ce la . ję  w Buczaczu ,  ul. M ickiew icza 6  
na podstawie art. 602 kpc. p o d aje  do pui 
blicznej  w iadom ości ,  że dnia 20  lutego 
1936 c godz. 9 w Buczaczu ,  ul. P o to c k ie ­
go odbęd zie  się 1-sza l icytac ja  ru th om o-  
ści,  na leżących do B e r ty  Stein,  składają* 
cych się z urządzenia  dom ow ego, oszacn* 
w anych na łączną sumę 1000 zl. R uch om o 
ści można oglądać w dniu l icytac ji  w miej- , 
scu i czasie w yżej  oznaczonym .

K o m o rn ik  Są d u  G ro d zkiego .
B u czacz ,  29 stycznia 1936. 370K

Km. 1035/34. O bwieszczenie .  W  sprawie 
egzek. Perl i  S te in er  przeaiu M c n d lo w i 
Prieslowi i Frim ie Priescl  o l-i74 zł. 71 gr. 
zpn. K o m o rn ik  Sąd u  grodzkiego w K o s o ­
wie,- u rzęd u jący  w K oso w ie ,  na zasadzie 
art . 679  kpc. obw ieszcza,  że w dniu 18 
m arca 1936 r. o d  godziny 10 rano W sali 
p osiedzeń S ą d u  grodzkiego w K osow ie  
od będ zie  się sprzedaż z pu blicznej  l icyta­
c ji  n ieruchom ości  całej real.  o b j .  whl. 465 
sk łada jące j  się z pbud. 290/2, p o ło żo n e j  
w  Kosowtie przy  ul. P iłsudskiego , powie* 
cie  kosow skim  w ojew ód ztw ie  Stanis ławów 
skiem, o b e jm u ją c e j  powierzchni 99  m kw., 
k tó ra  stanowi w łasność M en d la  Priesla s. 
S z y m o n a  i F rim y z W eise r ó w  Priesel  po 
p o ło w ie .  N ie ru ch o m o ść  ta  ma urządzoną 
księgę h ipo teczną w K oso w ie .  Powyższa 
nieruchom ość  wraz z  przynależnościam i 1 
została oszacow ana na sumę zł. 7.045. 
Sp rzed aż zaś ro zp oczn ie  się o;d' ceny svy* 
w ołania  t j.  od k w o ty  zł. 5.283.75. Licytant 
przystęp ujący  d o  przetargu powinien z ło ­
żyć ręko jm ię w gotowiiźnie w kwocie zł. j 
705, a lbo w takich papierach wartościo- ! 
w ych bąd ź książeczkach w kład kow ych  in­
stytucji ,  w k tórych  w olno umieszczać fuin* 
dusze m ałoletn ich i że papiery  wartościo* 
we przy jęte  b ę d ą  w wartośoi trzech czwar­
tych  części  cen y  g iełdow ej.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zkiego .
K o só w , 28 stycznia 1936. 371K

I. Km. 148/36. O bw ieszczenie  o l icyta­
cj i  nieruchom ości.  K o m o rn ik  Sądu gro d z­
kiego w Jaś le  rewiru I. F erd y n an d  Pelis 
kan m ający  kan ce lar ję  w Ja ś le ,  ul. Staszi* 
ca N r .  3 na podstawie art. 6 7 6  i 679  kpc. 
p o d a je  do pu blicznej  wiadom ości,  że dnia 
12 marca 1936 o godz. 10-tei w  Sądzie 
grodzkim  we Frysztaku odbędzie  się sprze 
d aż  w d rodze pu blicznego przetargu nale­
żące j  d o  d łu żników  Izaaka D aw ida 2-ga 
im. Schm ida i R a iz l i  Schm id n ieruchom o* 
ści, a to :  whl. 404  i 632 ks. gr. gm. kat. 
F ry sz tak ,  sk ład a jący ch  się z pbud . 23, 
23/4 i 22/1, na k tó ry ch  stoi dom murowa* 
ny, kry ty  b lach ą  i papą, o b e jm u ją c y  na
parterze sk lep i u b ika c je  mieszkalne, oraz 
na piętrze 2 u b ikac je  mieszkalne, sień i 
s trych, a nadto piwnicę. N ieru ch o m o ść  
ma urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie  
grodzkim  we F rysztaku i nadaje  się dla 
celów  przem ysłow ych. N ieru ch o m o ść  osza 
cow an a została na sumę 7.SOO zł. C en a  
w yw o łania  w ynosi 5.200 zł. P rzystępujący  
do przetargu o b o w iązan y  jest  z łożyć rę- 
k o jm ę  w w ysokości  780 złotych. — 
R ęko jm ię  należy  z łożyć  w gotow iźnie
a lb o  w tak ich  papierach w artośc iow ych
bądź książeczkach w kład kow ych  insty- 
1ucyj, w k tó ry ch  w o ln o  umieszczać 
fundusze m ałoletnich. — Papiery  war*
tościowe przy jęte  bę dą  w wartości 3/4 
części ceny g iełdow ej.  P rzy  l icytac ji  będą 
zachow ane ustawowe w arunki  l ic y tacy jn e ,  
o ile d odatkow em  pu blicznem  obwieszczę- j 
niem nie będą podane do w iadom ości  wa- i 
runki odmienne. Prawa o s ó b  trzecich nie 
będą przeszkodą do l icytac j i  i przysądze­
nia własności na rzecz n ab y w cy  bez za* 
strzeżeń, jeżeli  o so b y  tc  przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie z łożą  d o w o d u , że w n io ­
sły powództwo o  zwolnienie  n ieru ch o m o ­

ści  łu b  j e j  części  od  egzekucji  i  że  u zy­
skały postanow ien ie  w łaściw ego sądu, na* 
kazaijące zawieszenie egzekucji ,  w  d ą g u  
ostatnich dw óch ty go dn i p rzed  licytac ją  
w olno  oglądać n ieru ch om ość  w dni pow* 
średn ie  od g od zin y  8-ej do 18-ej,  akta  zaś 
p o stępow ania  egzeku cy jn e go  m ożna p rze­
g ląd ać  w Sądzie  grodzkim  we Frysztaku 
sala Nr. 8.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
Ja s ło ,  22 stycznia 1936. 369K

Km. 1222/35. O bw ieszczenie  o licytacji  
ruchom ości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
K o p y cz y ń ca ch  na podstawie art. 602 kpc. 
p o d aje  do pu bliczne j  wiadom ości,  żc dnia 
14 lutego 1936 o godz. 10 w Uw iśle  od* 
będzie silę pierwsza l icytac ja  ruchomości,  
n a leżących  do W łod zim ierza  Gieńskiego, 
sk łada jących  się z 5 ja łó w ek ,  o szacow a­
n ych na łączną kw otę 650  zł. R uchom o* 
ści można oglądać w dniu l icytacji  w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
K o p y czy ń ce ,  30 stycznia 1936. 366K

Km. 1730/35. O bwieszczenie  o licytacji  
ru chomości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
K o p y czy ń cach  na podstawie art. 602 kpc. 
po da je  do pu blicznej  wiadomości,  że dnia 
10 lutego 1936 o godz. 13.30 w  Oryszkow - 
cach odbędzie  się pierwsza licytac ja  ru* 
cham o ści ,  n a leżących  do P o d o lsk ie j  F a ­
bryki Cegieł ,  sk łada jących  się 2 25.000
sztuk cegieł palon ych ,  oszacow anych na 
łączną kwotę 875 zł. R u ch o m o śc i  można 
oglądać w dniu l icytacji  w mie jscu i cza­
sie wyżej oznaczonym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro dzk ieg o .
K o p y czy ń ce ,  27 stycznia 1936. 367K

I. Km. 1785/33. E dykt l icytacy jn y .  K o ­
m o rn ik  Sąd u grodzkiego zam iejskiego we 
Lwowie rewiru I-go zawiadamia, żc dnia 
4 marca 1936 o godzinie I0*tej odbędzie 
się w Sądzie grodzkim  zamiejskim we 
Lwowie, ul. Kazimierza W ielk iego  34 w 
biurze N r . IV .  l icytac ja  realności  obj. 
whl. 1239 ks. gr. gm. kat.  Z aszków  (laki 
i r o la  o łącznym obszarze 7 m orgów  1262 
s k w .) .  W artość  szacunkow a wraz z przy ­
należnościam i w yno si  kw otę 9.346 zł. 50 
gr. N a jn iższa  oferta w ynosi kwotę 6.231 
zł. P o n iże j  na jn iższe j  oferty  sprzedaż nie 
nastąpi.  W a ru n k i  l icytacy jne  i inne doku* 
menta prze jrzeć  można u podpisanego 
kom orn ika .

S tanis ław  W o la ń sk i  
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  Z am ie jsk iego  

Rew iru  I. 
ul. Kazimierza W ielk iego  41, II . p.

Lwów, 27 grudnia  1935. 374K

III .  Km. 531/34, 3737/35. E dykt l icyta­
cy jn y  oraz wezwanie d;o zgłoszenia wie­
rzytelności .  N a  w niosek  M ie jsk ie j  Kom u* 
nalnęi K asy  Oszozędńośdi we Lwowie i 
E m y  M aćkiew iczow ej  w  T y czy n ie  ja k b p  
stron egzekw ujących  odbędzie  się dnia 11 
marca 1936 o godzinie 12*tej w południe 
w gm acnu sądowym  w D r o h o b y c z u  w 
b iu rze  N r .  2 na zasadzie przez Sąd  g ro d z­
ki w D r o h o b y c z u  zatwierdzonych w aru n­
k ó w  l icytac ja  realności o b j .  whl. 1247 ks. 
gr. gm. kat. T ru skaw iec  Paulin y Ziarne- 
ckiej  i L eon ji  Sow ilskie j  własnej. W  skład 
tej realności  w chodzą pbud. 222/3 i pgrt. 
124/1, 125/1 o łącznej  powierzchni 918 m 
kw. N a  gruncie tych  parcel jest  zbudo* 
wana z drzewa jed n o p ię tro w a willa „Iwon 
ka“ d achów ką kryta p o ło żo n a  po p ó ln o  i 
cnej  stronie d worca k o le jo w e g o  w oddalę 
niu ok o ło  100 m. od tegoż. D o realności 
o b j .  whl. 1247 ks.  gr. gm. kat.  Truskawiec 
należą n as tę p u jące  p rzynależno ści :  stu­
dnia ,  śrmiecia|rka, oparkanńenie,  4  sztuk 
drzew ow ooow ych, 4 s to ły  ogrod ow e, 7 
ław ek ogrod ow ych ,  a n ad to  urządzenie 
willi,  sk łada jące  się z 42 łó żek  żelaznych,
3 łóżek  d rew nianych , 33 szaf,  44 szafek,
12 tom an ,  48 stolików , 140 krzeseł.  27 lu­
ster i innych ruchom ości w p ro to k o le  o- 
szacow ania  w ym ien io nych ,  u oszacowa* 
nych na 13.193 zł. 50  gr. W a rto ś ć  szacun*

kow a wraz z p rzynależno ściam i wynosi 
| kw otę 70.182 zł. 7 0  gr.  N ajn iższa  oferta 

w ynosi 35.091 zł. 35 gr.  P oniże j  najn iższe j  
e fer ty  sprzedaż nie nastąpi.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro dzkiego .
D r o h o b y c z ,  25 stycznia 1936. 364K

V I I I .  Km. 23/36. O b w ieszczenie  l ic y ta ­
cy jne .  K om o rn ik  Sądu grodzkiego m ie j­
skiego we Lwowie, rewiru V I I I .  z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potockie* 
go 47 ogłasza, że dnia 4-go lutego 1936 r. 
ó godzinie 9.30 przedpołudniem  we Lwo* 
wie przy ul. K ad eck ic j  8 sprzeda w d ro ­
dze publicznego przetargu ruchomości d o ­
mowe. N a  pół godziny przed czasem wy* 
żej oznaczon ym  można o b e jrzeć  przed­
mioty  przeznaczone na sprzedaż.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  V I I I

Lwów, 23 stycznia 1936. 373K

V II .  Km. 65/36. Obw ieszczenie  o licy* 
tacji  ruchomości.  K o m o rn ik  Sądu g ro d z ­
kiego miejskiego we Lwowie rewiru V I I .  
W ład y sław  D o h n al ,  m a jący  kance lar ję  we 
Lwowie przy ul. P iekarskie j  lc ,  na p o d ­
stawie art. 602 koc. poda je  do publicznej  
wiadomośai, że dnia 5 lutego 1936 o go* 
dżinie 10-tci od będzie  się we Lwowie 
przy ul. B a to re g o  4 licytac ja  ruchomości,  
sk łada jących  się z luksusowego urządzenia 
dom ow ego. R u ch om ości  można oglądać w 
dniu l icytac ji  w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  M ieiskiegu.
R ew iru V I I .

Lwów, 1S stycznia 1936 376K

Km. V I I .  3356/35. O bwieszczenie  o licy* 
tacji  ruchomości.  K o m o rn ik  Sądu g r o d z ­
kiego m iejskiego we Lwowie rewiru V II .  
W ład y sław  D o h n al ,  m ający  kance lar ję  we 
Lwowie, ul. Piekarska lc ,  na podstawie 
art. 602 kpc. p o da je  do pu blicznej  w iad o ­
mości, że dnia 4  lutego 1936 o godz. 10*ej 
min. 30 odbęd zie  się we Lwowie, ul. P a ­
wła 10. K och an o w skiego  109 i Z am ojsk ie*  
go 15 l ic y ta c ja  .ruchomości, skła/datjących 
się z urządzenia d om ow ego i n agrob kó w  
kam iennych. R u ch om ości  można oglądać 
w dniu l icytacji  w miejscu i czasie wyżej 
ozn aczon ym .

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  V I I .

Lwów, 17 stycznia 1936. 375K

V I .  Km. 3010/35. V I .  Km. 3583/35, VI.  
Km. 87/36. Obw ieszczenie  o l icytacji  ru­
chom ości.  K o m o rn ik  Sąd u  grodzkiego 
miejskiego rewiru V I .  we Lwowie, W ł a d y ­
sław Łow icki,  m a jacy  k ance lar ję  we Lwo* 
wie, ul. M ik o ła ja  k e j a  9  n a  podstaw ie art. 
602 kpc. p o da je  do pu bliczne j  w ia d o m o ­
ści, żc dnia 7 lutego 1936 o godz. 11.40 
przy ul. Łyczako w skie j  159 i w dniu 17 
lutego 1936 o godz. 10.30 przy ul. K urko* 
wej 29 odbędzie  się l icytac ja  ruchomości,  
sk ład a jących  się z urządzenia domowągo. 
Ru ch om ości  można oglądać w dniu l icy ­
tacji  w miejscu i czasie wyżej  o z n a cz o ­
nym.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  V I .  

we Lwowie, W ład y sław  Łowicki.  377K

A M O R T Y Z A C J E

Ogłoszenie .  Z ginęły  4  weksle z daty 
K o z łó w  15 l is topada 1932, p łatne 15 listo* 
.pada 1932 w Z b o ro w ie ,  wystawione przez 
D ra  B ron is ław a W cisb ro d a  n a  zlecenie 
M a jera  A dlera ,  a to 3 odcinki po 200 zl. 
i 1 na 253 zl. 10 gr. Posiadacz tych  we­
ksli winien do 15 kwietnia 1936 okazać je 
Sądow i grodzkiemu w Z b o r o w ie .  378

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

I. T .  81/35. Kazim ierz K on ieczny ,  uro* 
dzony w dniu 2 lipca 1883 r. w K ła ju ,  po* 
wiat B o ch n ia ,  syn Ja n a  i W ik to r i i  z W ró -  
b ló w , k tóry  ja k o  kapitan i d ow ódca II . 
b a ta l jo n u  2 pułku strzelców b. W o js k  Pol

skich na S y b e r j i  miał zginąć w bitwie pod 
wsią S id orką  w  H e p ach  K o łu n dy ń sk ich  
dnia 8 października 1919 r. i odtąd nic 
da je  żadnej o so oie  wiadom ości.  G d y  za ­
tem można p rzy jąć ,  że zaistnieją  warunki 
ustawowego dom niemania śmierci,  zarzą* 
dza się na wniosek  H e len y  K o nieczne j ,  
ż o n y  zaginionego postępow anie  celem u* 
znania w ym ienionej  o s o b y  za zmarłą, a 

j zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby u- 
j dzielono w iadom ości o zaginionym Sądo- 
! wi. Zag inio nego wzywa się, a b y  stawił się 
. przed podpisanym  sądem Lub w inny spo* 

sób dał znać o sobie .  P o  dniu 10 lutego 
1537 Sąd  na p o n o w n y  wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

.Sąd O k ręg o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W  Krakow ie, 24 października 1935. 368

I. T .  38/35. Edykt.  J a n  B ła z e m k ,  syn 
Fran ciszka  i Mariii, u rod zon y  24 czerwca 
1893. zam ieszkały w W.iczkowicach, jako 
żołn ierz  w ojsk  poi.  zaginął  na w ojn ie  od 
lis topada 1918 b e z  wieści.  W d ra ż a ją c  p o ­
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby  uw iado m io no Sąd w W  a* 
dow icach o zaginionym do 6  miesięcy od 
ogłoszenia, poczem  Sąd na po n ow n y wnio 
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd  O kręgo w y.
W ad ow ice ,  4 stycznia 1936. 334

RO ZM A ITE.
Prez. 569/36. Edykt.  Sąd  A p e la c y jn y  we 

Lwowie przyznał Stanisławowi Langiemu, 
kurato row i nieaorgau-iaowanych brurtow- 

có w . ty tu łem  w ynagrodzen i^  za ponie 
sione trudy oraz tytułem zwrotu w ydat­
k ów  przy spełnianiu powyższych czy n ­
ności  za czas od 1 lipca 1935 do 31 gru* 
dnia 1935 60  prc. od kw ot p o trącon ych w 
drugiem p ó łroczu  1935 niezorganizowa:* 
i ym  bruttow com  pirzy wypłacie przez 
Państwową F a b r y k ę  O le jó w  M in eralnych  
„Polm in"  we Lwowie ceny kupna za ropę 
bruttową.

Lwów, 16 stycznia 1936. 372

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Towarzystwo Prywatnego Seminarjum 
Nauczycielskiego Żeńskiego z klasami gim* 
nazjailnemi im. Emiilji Plater w Jarosław iu  
ogłasza l ikwidację .

W z y w a  się wierzycieli  T o w a rz y stw a ,  by 
do dnia 30 czerwca 1936 r.. ^zgłosili swe 
wierzytelności  do rąk D r? Tadeu sza  M a ­
linowskiego' adwokata w Jaros ław iu ,  ul. 
Die.tziusa pod1 rygorem  ich pominięcia. 232
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III. O G ŁO SZEN IE.

SPÓ ŁK A  „SA N “ T O W A R Z Y S T W O  OD* 
B U D O W Y , Spółka z ogran. odpow. w Ja ­

rosławiu ogłasza otwarcie likwidacji.

L ik w id a to r o w ie : Kazim ierz  W o łk o w ick i ,
zam ieszkały w Przem yślu , ul. M ickiew icza 
17 i O skar Stemgl, zam. w Pełk in iach , p. 
Ja ros ław , w zyw ają  wierzycieli  Sp ółk i,  b y  
pod  rygorem  pominięcia ,  zgłosili  swe wie­
rzytelności  do dnia 1 czerwca 1936 r. na 
ręce jed n eg o  z nich. 4700

Stan listów  zastaw nych i w k ła d ó w
w  A kc yjn ym  B a n k u  H ip o te c z n y m  w e  L w o w ie  p e r . 3 1/ 1 0 1 .9 3 5  
W kład ki  O sz c z ę d n o śc i  . . zł. 4 ,994 ,266’57 
472%  l is ty  hip. k o n w e rsy jn e  zł. 5 , 830 . 700 ' — 
4 %  l is ty  hip. k o n w e rsy jn e  . zł. 3 ,870 .350 ' —  
4 7 s %  Usty B ank u  M a ło p o l­

sk ie g o  k o n w ersy jn e  . . zł. 291 .83325 
5 %  lis ty  z astaw ne  (daw nie j

d o l a r o w e ) .................................... zt. 9 , 521 .550 '

Bilans su ro w y Akcyjnego Banku Hipotecznego w e  Lw o w ie  na dzień 31 grudnia 1935 r .
S t a n  c z y n n y  S t a n  b i e r n y

Z Ł .

9 4 .735 '3 l  
2  944.504-31 

’ 9 .1 3 7 6 4
1 4 2 .9 2 6 6 3

K a s a  i su m y  do dyspozycji  
W alu ty  zagran iczne  
P a p ie ry  w a rto śc io w e w ła s n e :  

p ap iery  p a ń stw o w e  . 
l is ty  z astaw n e  
o b l ig a c je
a k c je  . . . .  _____

Udziały  i a k c je  w p rzedsięb io rst .  k o n s o rc ja ln y c h  . 
P ap ie ry  w a r to ś c io w e  u s taw , kapitału z a p a so w e g o  
Banki  k ra jo w e . . . . . .
Banki  zagraniczne .
W e k s le  zdyskonto w an e
A kcepty  B a n k u  A k c e p ta c y jn e g o  z ł . 4,577.124'97 
R ach u n ki  b ieżące  ( sa ld a  d eb e to w e ) :

z ab e zp iec zo n e  . . . 4,961.899-20
niezab ezp ieczo n e  . . 1.733.145‘61

P o ż y cz k i  term inow e .
N ależn o śc i  z układ ów  kon w ersy jn y ch  
R u c h o m o ś c i  .
N ie ru ch o m o śc i  . . . . . .
K o sz ty  h a n d lo w e  i a d m in is t ra c ja  n ieru ch o m o śc i  . 
R ach u n k i  O d dzia łó w  .
D ł u g o t e r m i n o w e  p o ż y c z k j  h i p o t e c z n e
D łu żn icy  z tytułu kred ytów  akcep tac ,  i rem bo u rs .
A ktyw a O d dzia łu  kredytu długoterm . i różne aktyw a

G w a r a n c je
In kaso

ZŁ.
790.958-29

96.060-80

3 ,191 .3C3-89

458.527-87
380.726-28

11.143-85
5 2 .2 2 8 8 0

4,468.978-07

6,695.044 81

1,633.423-38 
5,522.926-19 

1.334-80 
4,583.377-12 
1 ,341 .79309  
6,562.925-23 

19,743.992 77 
28.651-71 

8,258.597-99

63,821.994-94

ZŁ.

5,000.000-—
2,011.453-59

622.388-30
658.691-75

K apita ły  w ła s n e :  
zak łado w y  
zap aso w y 
inne r e z e r w y . 
fundusz a m o rty z a cy jn y  

W k ła d y :  
term in ow e 
a v ista
na ks iążeczk i  w k ła d k o w e .

R achu nki b ie ż ą c e  (sa lda  kredyto w e) . . -
Z o b o w ią z a n ia  in k a so w e . . . .
R e d y sk o n to  w eksli  . . . . .
D y s ko n to  ak ce p tó w  B a n k u  A k ce p ta cy jn e g o  .
B a n k i  k ra jo w e  . . . . . .
B ank i  zagran iczne  . . . . .
B a n k  A k cep ta cy jn y  zł. 4.577.124-97
P ro ce n ty ,  prow iz je  i różne zyski
R achu nki O d dzia łów  . . . . .
Z ysk  z la t  u b ieg ły ch  . . . . .
L is ty  z astaw ne  . . . . . .
Z o b o w ią z a n ia  z tytułu kredytów  akcept ,  i rem bo u rs .  
P a s s y w a  Oddziału kredytu d ługoterm . i Tóżne p a ss y w a

ZŁ.

8,292.533-64

1,292.180-90
1,093.945-49
4 ,994.266-57 7,380.392-90

. - . 1 ,091.385-62
20 .867 11 

1,740.398-71 
4,554.824-97 
1,000.319-85 
5 382.804-26

1,399.489-77 
6 ,602.903-83 

105.726-87 
19,514.433-25 

28.651-71 
6 ,7 0 7 .2 6 2 3 9

83,821.994-94

Zł. 22 949-96 
Zł.  249.611-90
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